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- Plon wizyty prezydenta Lecha Wa­
łęsy we Francji: umorzenie polskich 
długów o połowę; polityczny sojusz 
polsko-francuski; poparcie naszych 
starań o członkowstwo w Europej­
skiej Wspólnocie Gospodarczej.

-Trwa dramat irackich Kurdów; blis­
ko 1,5 min osób przedostało się na 
terytorium Turcji i Iranu

- W Mińsku (Białoruś) zakończyły się 
masowe strajki. Efekty: znaczne 
podwyżki płac i ograniczenie roli 
ogniw organizacji komunistycz­
nych w zakładach pracy. Trwają 
strajki górników żądających m.in. 
ustąpienia Gorbaczowa.

- Sondaż CBOS wskazuje, że blisko 
60 proc, ankietowanych wypowiada 
się za prawem do aborcji (w tym 23 
proc. - bez żadnych zastrzeżeń), 

tylko 12 proc, domaga się całkowi­
tego zakazu aborcji.

- 26 mld dolarów, w formie pomocy 
gospodarczej dla ZSRR oferuje 
rząd japoński za zwrot Wysp Ku- 
rylskich. Będzie to jednym z głów­
nych tematów negocjacji podczas 
historycznej, planowanej w przy­
szłym tygodniu wizyty Gorbaczowa 
w Tokio.

- W warszawskim salonie samocho­
dowym firmy Mercedes w ciągu 
dwóch dni sprzedano 20 luksu­
sowych samochodów w cenie od 
190 do 350 min zł.

- W Świdnicy odbyła się licytacja willi 
i domków jednorodzinnych zwol­
nionych przez rosyjskich lokato­
rów. Sprzedano 18 obiektów za 
ponad 6,5 mld zł.
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Do P.T. Czytelników

Przedstawiamy Państwu egzem­
plarz pierwszej w dziejach naszego 
miasta, lokalnej gazety codziennej, 
"Gazety Legnickiej". Będzie się ona 
ukazywać w kioskach "Ruchu" i na 
ulicach miasta codziennie, od ponie­
działku do piątku, w godzinach po­
południowych. Będziemy się starać, 
aby na łamach gazety szybko i rze­
telnie informować Was o najważ­
niejszych problemach miasta i jego 
mieszkańców. I w tym zakresie 
deklarujemy najlepszą wolę współ­
pracy z władzami miasta, partiami i 
silami społecznymi, szczególnie w

tych przedsięwzięciach, które będą 
sprzyjać rozwojowi miasta i po­
prawie codziennych warunków życia 
mieszkańców.

Dziękujemy kierownictwu i pra­
cownikom Spółdzielni "Poligraf1 i 
Wojewódzkiego Urzędu Statystycz­
nego za życzliwość i pomoc w wyda­
waniu gazety. Panu Henrykowi Bacy 
natomiast za opracownie projektu 
winiety.

Zapraszamy do współpracy, 
Czekamy na listy i telefony.

W imieniu zespołu 
Witold Podedworny 
Redaktor naczelny

Najpierw Urząd Wojewódzki, 
a potem legnicki Ratusz oblężone 
zostały przez dzikie hordy Tata- 
rzynów. Wojewodzie tym razem się 
upiekło, ale Tadeusz Pokrywka mu-

RING WOLNY
Mój znajomy sołdat, starszy 

lejtnant Alosza, opowiadał mi nie­
dawno, że dopiero przed wyjazdem 
do Sojuza mógł dorobić się w Polsce 
prawdziwej fortuny. O opuszczane 
przez niego mieszkanie trwała 
prawdziwa walka, wręcz licytacja. 
Codziennie nachodzili go bezdomni 
legniczanie podbijając kwoty za 
natychmiastowe wprowadzenie się 
do zamieszkałej przez niego chaty. 
Alosza twierdził, że czmychnie 
ukradkiem, że nie obchodzi go ani 
kto się na jego miejsce wprowadzi, 

siał zapłacić okup w postaci wy­
dawnictw o Legnickim Polu. Mło­
dzież I L.O. dziękuje panu Prezyden­
towi za poczucie humoru.

fot. K. Biedugnis

ani jego szmal. Czy tak się stało - nie 
wiem. Wiem natomiast, że teraz 
Rosjanie wycwanili się do tego 
stopnia, iż biorą po kilkadziesiąt 
milionów za prawo pierwokupu, 
w końcu nie ich, lokalu.

Takich zajętych bezpraw­
nie po Rosjanach mieszkań jest 
w Legnicy już kilkadziesiąt, może 
nawet ze sto. Powtarzam - bez­
prawnie, bowiem w myśl uzgodnień 
Rosjanie mają przekazywać miastu 
budynki wyremontowane. Miastu, 
a nie poszczególnym mieszkańcom.

Usankcjonować istniejący stan 
rzeczy - znaczy usankcjonować bez­
prawie, zachęcając do dalszego tego

Nożownik
Pierwsza informacja była szo­

kująca: w środę po południu, między 
godziną 17.00 a 17.30, w centrum 
miasta, na korytarzu budynku znaj­
dującego się w uliczce łączącej ulicę 
Ziotoryjską i Piekarską została za­
atakowana nożem pracownica Wo­
jewódzkiego Komitetu Stronnictwa 
Demokratycznego. Bandyta zadał 
cios nożem w brzuch, a następnie 
udekł nie kradnąc torebki ofiary. 
Ta doczołgała się do drzwi sąsia­
dów i tracąc przytomność zdołała 
nacisnąć dzwonek. Sąsiedzi, dyspo­
nując telefonem, zaalarmowali po­
gotowie ratunkowe i policję.

Ciężko ranną kobietę przewie­
ziono do legnickiego szpitala i na­
tychmiast operowano. Stan jej 
zdrowia określono jako bardzo po­
ważny. Niezbędna była konieczność 
usunięda uszkodzonej śledziony. 
Operacja przebiegła pomyślnie i, 
jak zapewniali w czwartek rano 
lekarze - ranna czuje się dobrze, 
odzyskała przytomność, ale dopiero 
najbliższe dni pozwolą bliżej okreś­
lić jej pooperacyjny stan zdrowia.

Tymczasem policjanci kontynu­
ują poszukiwania nożownika. W 
pierwszej wersji nasz policyjny in­
formator sugerował, że owo zda­
rzenie może mieć polityczny pod­
tekst. Wszystko wyjaśniło się bły­
skawicznie. Tego samego dnia, tak­
że w centrum miasta, nożem za­
atakowano dwie inne kobiety. Jed­
na z nich została zraniona. Policja 
dysponuje rysopisem bandyty. Wia­
domo w co był ubrany. Wszystko 
wskazuje na poczynania tego sa­
mego osobnika. Niewątpliwie, jest 
on bardzo niebezpieczny i zdespe­
rowany. Poszukiwania przestępcy, 
przy udziale dużych sił policyjnych 
trwają...

(ton)

typu procederu. Wyeksmitować? 
Spróbujde. Ciężki orzech do zgry­
zienia dla władz miasta. Wojewoda 
umył ręce. Prezydent przedstawił ten 
problem na jednej z ostatnich sesji 
RM, ale radni udali głuchych bądź 
śpiących...

Jako fighter muszę zająć stano­
wisko, uderzyć, choćby najboleśniej. 
Trzymajmy się prawa, zawartych 
umów, nie ułatwiajmy w końcu 
zadania Sowietom, bo oni chętnie 
zostawią nam domy w ruinie, do ja­
kiej je doprowadzili. "Dzikich lo­
katorów" trzeba wykwaterować, 
choćby czasowo. Jak i gdzie - to już 
problem dla radnych.

KTO TU 
ZROBIŁ 

INTERES?
PEWEX przy ul. Wrocławskiej 

cieszył się dużym uznaniem wśród 
klientów. Sprawiło to dobre usy­
tuowanie placówki - centrum miasta 
- oraz niezłe zaopatrzenie. Niestety, 
władze miasta wyrzuciły firmę z jej 
siedziby. Cała sprawa jest o tyle 
bulwersująca, że PEWEX mający 
duże obroty i zyski gotów był płacić 
wysoki czynszza użytkowanie sklepu. 
Na miejscu PEWEX-u mieśd się 
teraz sklep o nazwie HOLDEX. 
Dużą jego zaletą jest to, że prowadzi

STRAŻACY 
PROTESTUJĄ

Od kilkunastu już dni legniccy 
strażacy prowadzą akcję protesta­
cyjną.

Głównym ze zgłoszonych po­
stulatów sąsprawy płacowe. Obecnie 
ich zarobki wynoszą 68% średniej 
krajowej, co sytuuje protestujących 
na 46 miejscu w Polsce.

Ponadto domagają się unor­
mowania swojego statusu poprzez 
uchwalenie przez Sejm RP ustawy 
o Straży Pożarnej. W tym przypadku 
chodzi oskonstruowanie takich prze­
pisów emerytalnych, aby do akcji 
gaśniczych nie wyjeżdżali 60-letni 
strażacy.

Nie mniej ważnym jest żądanie 
wyposażenia w odpowiedni sprzęt. 
Ten, który jest na stanie nadaje się 
w praktyce do Muzeum Techniki.

Protest odbywa się na szczęście 
bez przerywania pracy. Strażacy 
zapowiadają walkę aż do zwy­
cięstwa. 

nocną sprzedaż alkoholu. Znając 
życic można przypuszczać, że być 
może już niedługo przekształci się 
w nocną knajpę...

Kierownictwo PEWEX-u ma 
żal do władz miasta, że nie zorgani­
zowały przetargu, na którym PE- 
WEX mógłby złożyć odpowiednią 
ofertę. Natomiast w drodze nego­
cjacji Urząd Miejski przekazał sklep 
spółce o egzotycznej nazwie ZAIR. 
Negocjacje te musialy być bardzo 
owocne, gdyż spółka ZAIR płaci 
obecnie 90 tys. zł. czynszu za m. kw. 
powierzchni. Natomiast PEWEX 
w drodze przetargu przejął pomiesz­
czenie przy ul. Zlotoryjskiej. Tutaj 
płaci 216 tys . zł. za metr. Ponawiamy 
pytanie - kto tu zrobił interes?

(«'

DROGOWY PIRAT

Czwartek, godz. 13.30. W ulicę 
Leńskiego z rajdową szybkością, 
z piskiem opon, wjeżdża stara war­
szawa. Kierowca nie panuje nad 
pojazdem; uderzawdwa zaparkowa­
ne samochody, próbuje ucieczki i... 
uderza w kolejnego malucha. To już 
kres jego rajdowych wyczynów. Silnik 
wysłużonej warszawy gaśnie, a kie­
rowca zataczając się ucieka z miejsca 
wypadku. Zatrzymują go jednak 
przechodnie. Oto znów groźne 
skutki nadużywania alkoholu: kie­
rowca jest kompletnie pijany.

Przybyli na miejsce zdarzenia 
policjanci mogli już tylko spisać pro­
tokół i odwieźć pijaka do izby. Na 
całe szczęście, nikt w tym zdarzeniu 
nie odniósł żadnych obrażeń. Tylko 
właściciele rozbitych pojazdów będą 
mieli niemałe zmartwienie z ich 
naprawą.

(S)

Alexey Merinow SU



Legnickie szpitale mieszczą się w 
czynszowych kamienicach. Tłok na 
wąskich korytarzach, setki pa­
cjentów - obrazki powszechne 
wszędzie. Pozostaje ufać, że cier­
pliwe, wieloletnie oczekiwanie na 
otwarcie nowego szpitala przy ul. 
Iwaszkiewicza, już niebawem, zo­
stanie wynagrodzone. W nowym 
szpitalu mają być 154 łóżka. We 
wszystkich budynkach zrobi się 
przestrzenniej, okulistyka z ul. Rey­
monta i laryngologia z Nowotki 
przeniesione zostaną do Szpita­
la Wojewódzkiego. A zanim to 
nastąpi...

OBRAZEK I:
w korytarzu na dole, w szpitalu 

przy Reymonta, na podłodze leżą 
nosze pokryte białym przeście­
radłem, wystają woskowożółte bose 
stopy. "Nie żyje" - szepcze kobiecina 
z czarną torebką. "Biedak”, "co za 
znieczulica" - słychać glosy mówio­
ne półszeptem. A człowiek leży...

OBRAZEK II:
w rejonowej przychodni, przy 

okienku wydającym wyniki, głośna 
dyskusja - zginęło zdjęcie rentge­
nowskie wykonane kilka dni 
wcześniej. Pani w okienku bezradnie 
rozkłada ręce. "Na swoją odpowie­
dzialność może pani pójść do 
prześwietlenia jeszcze raz, jeśli tak 
bardzo zależy pani na tym wyniku"...

OBRAZEK III:
w innej przychodni, przed 

gabinetem lekarza pediatry, czeka 
tłum matek z dziećmi. Niektóre 
dzieciaki są zupełnie małe, krzy­
czą głośno, nawet gdy mamy kołyszą 
je na rękach. Większe dzieci nie 
wyglądają na okazy zdrowia. Roz­
gorączkowane, kaszlące, zakatarzo­
ne. Lekarka przyjmuje od godziny 
11.30. O 12.15 pojawia się jak ko­
meta w rejestracji, widać jak roz­
mawia jeszcze przez telefon, 
przyjmuje bukiet kwiatów od pań 
z rejestracji. Około 12.25 pierwsi 
mali pacjenci mogą wreszcie prze­
stąpić próg gabinetu...

OBRAZEK IV i kolejne dopisz 
sobie, Drogi Czytelniku, sam.

Znajdziesz je bez trudu, nawet 
jeśli jesteś "Służbą Zdrowia".

Zanim zapadną decyzje jak 
działać będzie służba zdrowia w 
przyszłości, jak będzie finansowana 
i w jaki sposób korzystający z jej 
usług będą płacić, pozostaje życzyć 
wszystkim - pracownikom i pacjen­
tom, by zmiany były rzeczywiście 
radykalne.

(ceha)

Handel, produkcja, 
usługi w liczbach

Rejestr Wydziału Polityki i 
Rozwoju Gospodarczego Urzędu 
Miejskiego zawiera 4347 zakładów 
działających w mieście na koniec 
1990 roku. W okresie trzech pierw­
szych miesięcy bieżącego roku, 
zarejestrowano kolejne 682 nowe 
zakłady. W tym samym czasie 
340 zakładów zlikwidowano, a 51 
przedsiębiorców zawiesiło swoją 
działalność.

W naszym obiegowym sło­
wnictwie gospodarczym, nie ma 
jeszcze zastosowania pojęcie ban­
kructwa, ale można przyjąć, że te 
340 zlikwidowane zakłady, po pros­
tu, zbankrutowały. Przyczyny ban­
kructwa? Jest ich wiele. Wśród nich: 
brak własnych środków obrotowych, 
trudny dostęp do kredytów ban­
kowych, wysokie czynsze za najem 
lokali. Z innych przyczyn na czoło 
wysuwa się mizerna zdolność na­
bywcza ludności, a także brak 
doświadczenia, wiedzy i umiejętności 
naszych przedsiębiorców w kapitali­
stycznym obrocie towarów, usług i 
finansów. Organizacji obrotu gospo­
darczego trzeba się zwyczajnie 
nauczyć, a to wymaga czasu i wysiłku.

Dziś potrzeby miasta w zakresie 
handlu zaspokaja 1987 jednostek, 
230 zakładów produkcyjnych, 515 
zakładów produkcyjno-usługowych. 
Bogato reprezentowane są drobne 
i duże przedsiębiorstwa budowlane. 
Jest ich 718. Jest 786 firm transpor­
towych, w tym około 600 taksówek 
osobowych. Nasze gastronomiczne 
potrzeby zaspokaja 90 restauracji, 
barów i bufetów. Ponadto 274 za­
kładów specjalizuje się w świad­
czeniu różnorodnych innych usług 
materialnych i niematerialnych. 
Liczby zadowalające. Na wysoką 
jakość produkcji i usług, wypadnie 
jeszcze poczekać.

T.M.

DZIECIgCE 
IGRASZKI

Jacuś O. ma 6 lat. Mimo tak 
młodego wieku jest już osóbką o wy­
sokiej inteligencji i dużej wyobraźni. 
Mieszka wraz z rodzicami w obskur­
nej kamienicy na ul. I Icnryka Pobo­
żnego. Jako, żc rodzice nic mają dla 
niego za dużo czasu, sam musi 
szukać pomysłów na dobrą zabawę. 
Na szczęście w okolicy jest wiele cie­
kawych miejsc, gdzie można nieźle 
pohasać.

Jacuś najbardziej lubi bawić się 
w wojnę. Dumny jest z karabinu, 
który wystrugał mu ojciec z kawałka 
deski. Ale największą frajdę sprawia 
mu zabawa w czołg. Oczywiście, o 
prawdziwym czołgu nic ma co 
marzyć. Jednak od biedy zastępuje 
go duży żelazny śmietnik. Wielką 
zaletą tego śmietnika jest to.ż.c usta­
wiono go na środku chodnika. Dla 
dzieci z innych dzielnic, chcących 
również pobawić się w czołg, poda- 
jemy jej nazwę - Wały Poniatowskie­
go. Czasami się zdarza, żc czołg jest 
zapełniony do pełna śmieciami. 
Wtedy koledzy Jacusia bawią się w 
poszukiwaczy skarbów. Jacuś nic 
uczestniczy w tych poszukiwaniach. 
Od tatusia wic, żc ludzie są teraz 
biedni i żadnych skarbów nic wyrzu­
cają. A z resztą, ubiegłego lata, gdy 
wraz z dziećmi przetrząsał wielką 
hałdę śmieci, ugryzła go mucha. Wte­
dy przez tydzień nic wychodził na 
podwórko, bo bolała go ręka i miał 
gorączkę. Odtąd przestał być poszu­
kiwaczem śmietnikowych skarbów.

Jacuś chciałby być duży. Mógłby 
wtedy skakać z kolegami po dachu. 
Jeszcze parę dni temu, gdy budynek 
był niższy, sam biegał po murach. 
Teraz z podziwem patrzy, jak chłop­
cy z piątej i szóstej klasy zwinnie 
skaczą po metalowych belkach tego 
dachu. Jacuś wic, że jest to nie­
bezpieczne, bo belki są wąskie, a od­
ległości między nimi duże. Raz, 
nawet jeden z nich spadł, ale nic mu 
się nic stało, tylko trochę się przes­
traszył.

Jacuś jest bardzo skromny i nic 
chcc o tym mówić, ale od jego ko­
legów wiem, żc w przebieganiu ulicy 
jest najlepszy. Zwycięża w tych 
zawodach ten, kto przed jadącym 
samochodem przebiegnie w najbliż­
szej odległości. Najbardziej pecho­
wy jest Jasiu, już dwa razy wpadł pod 
auto i leżał w szpitalu. Ale Jacuś się 
nic boi i zawsze wygrywa...

(s)

DAWNA LEGNICA W OBIEKTYWIE MIECZYSŁAWA PAWEŁKA

Legnica, 1960. Widok na śródmieście z wieży kościoła śwJana
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Dariusz Z.Nowak»-Aiirx

Poważna, pełna skupienia twarz. 
Dodatkowe atrybuty - okulary i faj­
ka. Głos zabiera dość rzadko, każdą 
wypowiedź poprzedza chwilą 
namysłu. O swojej profesji mówi: 
"Myślę..., że miejsce w pracowni 
graficznej zarezerwowane jest dla 
umysłów analitycznych i wizjoner­
skich, dla osób cierpliwych i pedan­
tycznych".

W 1987 roku, na legnickim 
przeglądzie plastyki pojawiła się 
grafika pt. "Wniebowzięcie ko­
munisty", autorstwa Dariusza 
Nowaka. Tytuł grafiki zaalarmował 
cenzora: proszę to natychmiast zdjąć 
ze ściany - rozkazał pracownikowi 
galerii, chociaż tytuł przedstawienia 
bynajmniej nie ilustrował użytego 
przez artystę tytułu. Po dłuższej 
dyskusji, cenzor postanowił pójść na 
kompromis - to proszę chociaż 
wymazać ten tytuł, sama praca może 
zostać - brzmiało jego ostatnie 
słowo. A warto podkreślić, że wła­
snoręcznie wykonany przez autora, 
podpis pod pracą stanowi jej inte­
gralną część i ma wpływ na wartość 
dzieła.

W taki sposób Dariusz Z.Nowak 
pojawił się w legnickim środowisku 
plastycznym. Po ukończeniu studiów 
we Wrocławiu, w 1986 r., powrócił do 
rodzinnego Jawora i rozpoczął stara­
nia o przydział pracowni (wówczas 
przysługiwała artyście z dyplomem). 
Dziś ma 32 lata i 3-pokojowe 
mieszkanie w Legnicy. Mieszka 
wraz z żoną, jeździ czerwonym 
Volkswagenem "garbusem" (jeździ 
co prawda rzadko, bo staruszek 
kapryśny). Wieczorem wyprowadza 
na spacer wspaniałego setera 
irlandzkiego i tylko jedno w jego 
życiu nie uległo zmianie - wciąż 
jeszcze pracuje twórczo, a jest to 
rzadkością w artystycznym mini - 
środowisku Legnicy.

Jego, świetne pod względem 
technicznym, grafiki są nad wyraz 
mile dla oka, zarówno ze względu

na poetycki charakter przedsta­
wienia, jak i harmonię stosowanych 
barw. Byłyby pięknym akcentem 
w mieszkaniu każdego legniczanina, 
gdyby ich ceny były bardziej 
przystępne. W "Czarnej Galerii" 
BWA (Rynek) można je nabyć 
w cenie od 300.000 do 350.000 zł. 
W tekście katalogu do swojej wy­
stawy (BWA Legnica 1990) sam ar­
tysta napisał: 'malarstwo jest sztuką 
dla bogatych kiesą - grafika dla 
bogatych duchem". Mam wrażenie, 
że słowa i ceny nie idą w parze 
u Darka Nowaka.

Wspominałam już, że podpis au­
tora pod dziełem jest bardzo istotny. 
Dodam, że potencjalny nabywca po- 
winien‘wiedzieć co następuje:
- odbitki graficzne zaczęto sygnować 

(własnoręcznie podpisywać) pod 
koniec XIX w.:

- podpisuje się je ołówkiem 
umieszczając podpis w prawym 
dolnym narożniku;

- łamana liczba widoczna w lewym 
narożniku zawiera informację 
o bieżącym numerze odbitki 
(licznik) i ogólnej wysokości 
nakładu (mianownik);

- konsekwencją wynikającą z właści­
wego odczytania sygnatury jest 
świadomość, że jakość i wartość od­
bitki zależy od licznika, a mia­
nownik nam mówi, w ilu domach 
możemy spotkać takie same prace.

Izabela Sadurska

Najskrytsze 
potrzeby

W sobotę, 6 kwietnia, otwarto 
jeden ze sklepów Domu Hand­
lowego "ZAKMAT" przy ulicy 
Śląskiej na Osiedlu Piekary. Nowo 
uruchomiona placówka oferuje 
szeroki wybór towarów z zakresu 
gospodarstwa domowego, poczy­
nając od mebli i dywanów, na 
maszynach do pisania kończąc. 
Niestety, jest to po prostu jeden 
z wielu sklepów na terenie mias­
ta. Nie wyróżnia się niczym szcze­
gólnym, może jedynie ilością typów 
odkurzaczy, których jest ponoć aż 
trzynaście. Nie zdążyłem sprawdzić, 
czy może nareszcie w tym sklepie, 
obsługa uodporniona jest na ka­
pryśnych klientów. Wiem nato­
miast, że wymagać można dużo. Jak 
głosi reklama przesuwająca się na' 
elektronicznym wyświetlaczu, która 
kojarzy mi się z Scx Shopem, w tym 
to właśnie sklepie spełnione zostaną 
..."najskrytsze potrzeby" Szanow­
nych Klientów. Poza tą atrakcyjną 
informacją, placówka nie odbiega 
od istniejących standardów. Najbar­
dziej popularne, co nie znaczy sku­
teczne, urządzenia antywłamaniowe 
czyli zwykłe kraty, stanowią głów­
ny element dekoracyjny wystawy. 
Wewnątrz panuje szpitalna biel i 
góry piętrzących się towarów. 
Wszystko po staremu czyli estetyka 
z pogranicza ładu i chaosu.

Pasztet z chrzanem
Życie nocne Legnicy, w tuż 

powojennych latach, toczyło się w 90 
restauracjach. Do najbardziej ele­
ganckich należała "Polonia", na 
ulJordana (obecnie Klub Nauczy­
ciela), gdzie w czasie wojny mieściłsię 
lokal niemieckich komunistów (I). 
No i oczywiście "Czerwony Młyn". 
Grała w nim włoska orkiestra i nie 
była to kapela dobra. Ona była 
wspaniała! W "Adrii" zaś, do tańca 
przygrywał zespół Jerzego Gary. 
Chłopcy nocą słuchali Radia 
Luxemburg, sami pisali sobie nuty 
i następnego wieczoru goście mogli 
bawić się przy najnowszych 
przebojach.

Kto odwiedzał restauracje? 
Polscy oficerowie, przedstawiciele 
palestry, lekarze, farmaceuci. Do 
stałych bywalców "Adrii" należał 
Starosta Grabowski. Pobyt w res­
tauracji, to był sposób na spędzenie 
wolnego czasu, załatwienie inte­
resów, wzajemne poznawanie się 
ludzi dla których Legnica była obcym 
przecież miastem, a miała stać się ich 
domem.

Inni byli, niż dziś, goście, inni by­
li też restauratorzy. "Czerwony 
Młyn" prowadził Mistrz Świata 
Gastronomii, Józef Hupka, a ter­
minowała u Niego, dobrze miesz­
kańcom Legnicy znana, pani 
Pcdynkowska. Była wódka ale 
w miarę, a obiad klubowy składający 
się z trzech dań, w Polonii kosztowa! 
4,95 złotego.

Czesłuw Dorocinkowski



Pisać o zabytkach Legnicy 
i województwu jest niebezpiecznie. 
Zwłaszcza o tych, które juz nie 
istnieją lub prawic nic istniej;}. To 
tak, jakby wsadziło się kij w mro­
wisko. ł atwo ktoś mógłby się poczuć 
urażony wywoływaniem duchów z. 
przeszłości. Rozmiarem strat, wy­
nikłych w ciągu powojennych 46 lat 
można by obdzielić całą epokę.

Niedługo przyjdzie nam tworzyć 
(jeśli jeszcze będzie z czego) jedynie 
"cmentarzyska" zabytkowych ruin. 
Co przekażemy przyszłym pokole­
niom? Czy nic zapytają wtedy, kto 
i dlaczego do tego dopuścił? A do­
puszczamy istotnie od dobrych kilku 
dziesiątków'lat! Kto winien, przepisy 
czy ludzie? Czy może szczególny 
stosunek do tych ziem, które Polacy 
zamieszkują od czasów wojny? 
Pałace, dwory, parki, cmentarze... 
Ruiny, ruiny, ruiny... Szczęśliwie 
świątynie - ciągle użytkowane - w 
większości zachowały się. Pałace 
i dwory spotkał gorszy los. Rezy­
dencje w Szczcpowic, Targoszynic, 
Piotrowicach k/Chojnowa, Grobli 
i parę innych, znakomicie utrzy­
manych - to przykłady odosobnione. 
Większość zdewastowanych do cna, 
nic użytkowanych, powoli "umiera 
stojąc", podobnie jak drzewa w pa­
łacowych parkach. Relacje ludzi, 
pamiętających dolnośląską rzeczy­
wistość tuż po wojnie, są podobne: 
"Pani, co tam za cuda były: lustra, 
kandelabry, obrazy, a jakie meble! 
Posadzki w różne wzory, malowidła 
na sufitach. Wszystko pokradzione, 
porozbijane... Kto? A ludzie ze wsi, 
szabrownicy, Rosjanie... 

gnojówka z szamb, ale co to kogo 
obchodzi? Państwowe, więc niczyje. 
Słyszymy nieraz my, pracownicy 
(Khrony zabytków: "to niech konser­
wator da pieniądze lub zrobi co 
trzeba, to do mego należy...". Takie 
jest, niestety, ogólne przekonanie. 
Nikt nic chcc zrozumieć, że to 
właściciel obiektu odpowiedzialny 
jest za jego los. A konserwator z 
mizernej sumy pieniędzy, jaką ma do 
dyspozycji, może uratować jedynie 
coś najcenniejszego i co najbardziej 
potrzebuje pomocy. Reszta należy 
do właściciela lub użytkownika. A 
takiego z prawdziwego zdarzenia 
trudno znaleźć. Jak już się znajdzie, 
to nagle może się okazać, żc władza 
gminna zmieniła zdanie na temat 
sprzedaży zabytku, czego wymo­
wnym przykładem jest sprawa prze­
pięknego pałacu w Grodżcu.

Pogmatwane przepisy, wydłuża­
jąca się w nieskończoność proce­
dura, są przyczyną tego, żc obiektom 
opuszczonym trudno znaleźć nowe­
go pana. Zamiast oddawać za sym­
boliczną złotówkę to, co jest jeszcze 
do uratowania, gminne władze wie­
trzą interes (okazało się nagle, żc i na 
ruinie możnazarobić!) lub machlojc. 
A czy ktoś z szanownych władz zas­
tanowił się nad tym, ile pieniędzy 
trzeba wyłożyć, by odbudować z ruin 
np. pałac w Warcie Bolesławieckiej? 
I to nic byle jak, ale zgodnie z obo­
wiązującymi wymogami.

Właścicielami pałaców i dworów 
są w większości PGR-y. Instytucje tc 
wykorzystują głównie budynki gos­
podarcze, natomiast rezydencje i 
parki nic są im do niczego potrzebne.

BARBARZYŃCY
DO EUROPY

14 kwietnia godz. 11 u siebie z Po­
gonią Szczecin

21 kwietnia wyjazd do Hutnika 
Warszawa

27 kwietnia u siebie o godz. 16.30 
z Ostrwią

4 maja godz. 16.30 wyjazd do 
Rakowa Częstochowa

11 maja godz. 17 u siebie z Koroną 
Kielce

18 maja godz. 17 wyjazd do Stilonu 
Gorzów

22 maja godz. 17 u siebie z 
Zagłębiem Wałbrzych

26 maja godz. 17 wyjazd do Stali 
Rzeszów

2 czerwca godz. 17 u siebie z Szombi­
erkami Bytom

8 czerwca wyjazd do Stali Stalowa 
Wola 

Jutro i pojutrze grają
Nasza Miedź miała w niedzielę 

zagrać ligowy pojedynek z jede­
nastką Pogoni Szczecin, ale do 
meczu nie dojdzie. Trener gości, 
zdając sobie sprawę z siły uderze­
niowej legniczan, nie chciał ryzyko­
wać zagrania w osłabieniu. Tak się 
bowiem złożyło, że dwaj szczecińscy 
piłkarze zostali powołani do kadry 
olimpijskiej przed meczem z Turcją 
i w lidze im zagrać nie wolno. Mecz 
przełożony został na 8 maja.

Natomiast w niedzielę o godz. 14 
piłkarze rezerw Miedzi podejmują 
na własnym stadionie zespół Zjed­
noczonych Pudliszki, a stawką meczu 
są czwartoligowe punkty. Legnicki 
Konfeks czyli wicelider tabeli wy­
biera się do Polonii Leszno. Juniorzy 
Miedzi o godz. 12 na własnych śmie­
ciach podejmują Zryw Zielona 
Góra, a juniorzy Konfeksu udają się 
do Obry Kościan. Oczywiście, jest to 
liga juniorów międzyokręgowa. Za­
praszamy! 

sPort
bez bramek ale interesująco

■»V

Miedź - Polonia Bytom 0:0. 
Widzów 500. Skład naszej drużyny: 
Płacz.kicwicz - Cymbała, Walowski, 
Michalski, Pidz - Gajdzis (od 70 min. 
Sitko), Gicrcjkicwicz, Baziuk, 
Ciliński (65 - Wójcik) - Prokop, 
Dyluś. Żółtą kartką sędzia ukarał 
Cilińskicgo.

Bez bramek też może być inte­
resująco. Udowodniły to dwa zespo­
ły, ubiegające się o awans do 
ekstraklasy. Jednym z nich była nasza 
Miedź i gdyby Daniel Dyluś wy­
korzystał choćby jedną z okazji, jakie 
przytrafiły mu się w drugiej połowic 
meczu - legniczanie wracaliby/. Byto­
mia w jeszcze lepszych nastrojach. 
Jest tzw. kontra z własnej części

boiska, Daniel źle przyjmuje piłkę 
i Baziuk nic nadążył za akcją. Potem 
Dyluś był sam na sam z bramkarzem 
Polonii Patonicm, ale przechytrzył, 
posłał piłkę obok słupka.

Inna sprawa, że bytomscy pił­
karze też mieli szansę zdobycia gola. 
Na szczęście dla legniczan najpierw 
Cygan nic wykorzystał stuprocen­
towej sytuacji, a później Choroba 
złapał się za głowę, przerzucając 
piłkę ponad poprzeczką.
- Zrealizowaliśmy swój cel: nic 
straciliśmy bramki w wyjazdowym 
meczu - powiedział po powrocie z By­
tomia trener "miedzianki" Jerzy 
Jastrzębowski. - A przeciwnik był 
mocny, ba, nawet bardzo mocny. Nie

rezygnujemy z aspiracji awansu do 
pierwszej ligi. Piąte miejsce, jakie 
obecnie zajmujemy, jest dobrą 
pozycją do ataku. Groźne będą 
Widzew i Jagicllonia; Stalowa Wola 
i Stilon Gorzów są do przeskoczenia, 
mimo, iż mają sporą, punktową 
przewagę. Najważniejsze, żc gramy 
w optymalnie najlepszym składzie, 
nie trapią nas kontuzje i inne przy- 
pałości. Ale lepiej odpukać..
Tabela:
1. Stal Stalowa Wola37 pkt. stosunek 

bramek 33:15
2. Stilon Gorzów -36 36:19
3. Jagicllonia -33 31:20
4. Widzew -31 42:22
5. Miedź Legnica -31 36:26

Tylko jeden 
uśmiechnięty

Cienko wypadł start piłkarzy 
ręcznych Miedzi w szczypiomiac- 
kiej ekstraklasie. Nic więc dziwne­
go, że w powszechnym narzeka­
niu na grę legniczan nie daje się 
zauważyć ni cienia krytyki pod 
adresem nestora drużyny Ryszarda 
Kuczerewicza. Uśmiech na twarzy 
pana Ryśka wskazuje na dobre 
samopoczucie. Ale nie ma w tym 
nic dziwnego. Ilekroć Rysiek poja­
wił się na parkiecie, tylekroć "Mie­
dzianka" biła rywali. Chciałoby się 
prosić o bis, ale... Wszystkie znaki 
na niebie i parkiecie wskazują na 
to, że Kuczerewicz spokojnie przy­
gotowuje się do roli menadżera. 
Pomyślnych transferów, panie Ry­
szardzie.

(ton)

Brak właściciela, osoby odpo­
wiedzialnej za obiekt, kompletny 
brak świadomości o konieczności 
ratowania tego, co pozostało, wresz­
cie przekonanie o tymczasowości 
"powrotu Śląska do Macierzy" - 
wszystko to miało wpływ na taki a nie 
inny stosunek do zabytków. Ustawie 
o ochronie zabytków z 1962 r. nie 
towarzyszyły mechanizmy egzekwu­
jące jej postanowienia. 30 lat temu 
większość pozostających już teraz 
w ruinie pałaców była (choć dawno 
pozbawiona "zawartości") do urato­
wania. A parki? Czy ktoś zdawał 
sobie sprawę z ich zabytkowego cha­
rakteru? Przecież to tylko drzewa - 
usłyszałam od jednego z pracowni­
ków PGR - którymi nie trzeba się 
zajmować, przecież same rosną. Tak, 
rosną głównie samosiewy, natomiast 
sadzone z myślą o kompozycji, 
rzadkie gatunki drzew schną, poz­
bawione wody, bo np. zasypano sta­
wy, wyschły rowy melioracyjne...

W parkach wysypuje się śmieci, 
wypasa się bydło, stawia komórki dla 
drobiu, robi "ogródki" otoczone 
ogrodzeniami z worków po nawo­
zach sztucznych. Do parków cieknie

Nie mają ludzi i środków, by 
zajmować się rzeczami nie zwią­
zanymi bezpośrednio z produkcją. 
Obrazek jaki się ukazuje kandyda­
tom na "pana na włościach" jest więc 
następujący: ruina pałacu w oto­
czeniu zapuszczonego parku i ponu­
re sąsiedztwo dawnego folwarku. 
Smród, brud, bałagan. Doprawdy, 
trudno zdecydować się na bezpo­
średnie sąsiedztwo czegoś takiego, 
kupując np. dwór w Brodowicach. 
Przykłady możnaby mnożyć...

Marudzę, obrażam?Tak, i robię 
to z premedytacją. Z takim, jaki 
opisałam stanem rzeczy spotykamy 
się na co dzień. I jestem świadoma 
bezsilności całej służby konser­
watorskiej, która choćby stanęła na 
głowic, będzie tylko rodzajem re­
jestratora potęgujących się zniszczeń 
i strat. Dopóki ludzie nie zmienią 
sposobu myślenia, nie staną się bar­
dziej odpowiedzialni, po dawnej 
świetności tych ziem nie pozostaną 
już nawet cmentarzyska. Nie zosta­
nie NIC! A my chccmy do Europy, 
czy tak? Śmiechu warte...

Dorota Bocheńska

(ton) Marian Putyra
komentuje:

Legia Warszawa: Manchester 
United U

O wyniku zadecydowało 30 
sekund po uzyskaniu prowadzenia 
przez Legię. Należy się cieszyć, ale 
radość trzeba okazywać po meczu, 
a nie wrzasie jego trwania. Do chwi­
li zdobycia bramki Legia grała z 
sercem i z pewną koncepcją. Po golu 
Anglików, zostało tylko serce, a to 
jest za mało. Dopełnieniem psy­
chicznego dołka było usunięcie z bo­
iska Jóźwiaka. Manchester zaś grał 
tak, jakby w każdej minucie chciał 
strzelać kolejne bramki.

Za sam fakt awansu do półfina­
łu Pucharu Zdobywców, należy się 
Legionistom głęboki ukłon. Pozwo­
liło to na przełamanie stereotypów 
w myśleniu o polskiej piłce nożnej. 
Porażka z Anglikami uświadamia 
nam wszystkim, że czeka nas daleka 
i ciężka droga do europejskich suk­
cesów. Mam jednak nadzieję, że 
nic nas na tej drodze nie będzie 
opóźniało.



tv
Piątek 12 kwietnia

Wsch. Sł. 4.47 Wsch. Ks. 3.31 
Zach. Sł. 18.28 Zach. Ks. 15.52

Imieniny
Damiana, Juliusza, Zenona

Sobota 13 kwietnia
Wsch. Sł. 4.44 Wsch. Ks. 3.45 
Zach. Sł. 18.30 Zach. Ks. 17.12

Imieniny
Hermencgildy, Marcina, 

Przemysława

Niedziela 14 kwietnia
Wsch. Sł. 4.42 Wsch. Ks. 4.01 
Zach. Sł. 18.32 Zach. Ks. 18.36

Imieniny
Bernadetty, Justyny, Waleriana

Pogoda
Zachmurzenie umiarkowane. 

Nie wykluczone przelotne opady. 
Temperatura: w dzień 16°C, w nocy 
i rano od 3 do 5°C. Od soboty wzrost 
temperatury. Ciśnienie stałe, z ten­
dencją zwyżkującą.

TV po hejnale

Program I

12.00 -15.55 Telewizja edukacyjna 
12.00 Było sobie życie (15) - Tra­

wienie" - franc. film anim.
12.30 Historia
13.00 My, dorośli
13-30 Galerie świata: Ermitaż
14.05 Agroszkoła
14.35 Jeżyk angielski (28)
15.05 Kim być? - program dla 15- 

latków
15.30 Uniwersytet nauczycielski
15.55 Program dnia
16.00 Wiadomości popołudniowe
16.10 Video-Top
16.20 Dla dzieci: Cojak 
1630 Dla najmłodszych: Ciuchcia 
17.05 Jeżyk angielski dla dzieci
17.15 Teteexpress
17-35 Raport
18.00 10 minut
18.10 Chłopi (2) - "Jarmark" - serial 
19.00 Od "Kapitału" do kapitału
19.15 Dobranoc: Bouli
19- 30 Wiadomości
20.05 Miasteczko Twin Peaks (5) - 

serial sens. USA
20- 55 Weekend w Jedynce 
21.05 Kinomania
2135 Gwiazdy włoskiej Riviery
22.25 Studio sport
2235 Wiadomości wieczorne
23.10 Zerwać różę Boga - film dok.

Program II

1435 Program dnia 
15.00 Ulica Sezamkowa
16.00 Szlakiem polskich misjona­

rzy
1630 Wideojunior
17.00 Przychodnia wszelkich do­

legliwości - serial
1730 Za kierownicą
18.00 Fakty
1830 Program regionalny 
2130 Panorama dnia
21.45 Sport
2135 Crime story - serial USA
22.45 Magazyn muzyczny Marka 

Niedźwreckiego
2335 CNN

ll.OOTcn ostatni strzał...-wojskowy 
program publicystyczny

11.55 Aktualności tclcgazcty
12.00 Wędrówki dalekie i bliskie - "W 

święcie kryształu" (2) - film 
dok. prod. franc.

12.35 Siódemka w Jedynce - fran­
cuski program satelitarny - 
"Jazz w Paryżu"

13.30 Żyć - magazyn ekologiczny 
14.00 Walt Disney przedstawia ^Ka­

cze opowieści" - "Podwójna 
zamiana"

15.15 Wyprawa pod podszewkę Alp 
- *Na górze, pod górę, pod 
niebem" - film dok.

1530 Gwiazda nadziei - dzieciom - 
koncert

16.45 Rock - exprcss
17.15 Tclccxpress
18.05 Tak mówi Londyn - film dok.
18.50 Z kamerą wśród zwierząt
19.15 Dobranoc: Domcl
19.30 Wiadomości
20.05 Zwycięstwo (1) - dramat oby­

czajowy prod. włoskiej
21.40 Program publicystyczny
22.20 Wiadomości wieczorne
22.35 Sportowa sobota
23.20 Wyjjt^spod prawa - western

Program II

7.25 Kaliber^ 1 - magazyn wojsk.
7.55 -11.00 TV Śniadaniowa
735 Powitanie
8.00 CNN
8.10 Kapitan Planeta i planeta- 

rianie (5) - serial anim. USA
8.35 Magazyn TV Śniadaniowej
9.15 Hale i Pace - pr. rozryw.
9.45 Magazyn TV Śniadaniowej 

10.00 CNN
10.15 Magazyn TV Śniadaniowej
10.40Cudowne lata (41)-"Wiara" 

-serial USA
11.05 Bariery
11.25 Polonia w Szwajcarii (2) - re­

portaż
11.55 Studio sport - Czekając na 

wiatr
12.15 Klub 5-10-15
13.15 Zwierzęta świata: "Estrema- 

dura - zapomniana puszcza 
Hiszpanii" (2)

13.50 Przegląd muzyczny
14.20 Tygiel - Magazyn kulturalny
14.50 Program dnia
15.00 Studio tajemnic - "Kos­

miczne kłamstwo" - pr. 
W.Konarzewskiej

15.30 Santa Barbara - serial USA 
17.00 Wielka gra - teleturniej 
18.00 Fakty
18.30 Hale i Pace - pr. rozryw.
19.00 Myślenie magiczne - film dok.
19.30 "Affabre Concinui" - po­

znański zespół wokalny
20.00 Klucz do nowej muzyki 
20.50Minęło pół wieku - film dok.

o Zjeździe Żołnierzy AK 
2130 Panorama dnia
21.45 Słowo na niedzielę
21.50 Noble House (3) - serial USA
23.20 Samuel Beckett - ostatnie 

słowo
23.40 CNN

Niedziela

Program I

7.00 Witamy o siódmej
730 Kraj za miastem
735 Po gospodarsku
8.10 Od niedzieli do niedzieli
835 Program dnia
9.00 Teleranek oraz film z serii:

"Ronja, córka zbójnika”(6)
10.25 Język angielski dla dzieci 
10.30Ryzykanci (3)-serial dok.
11.20 Notowania, czyli co się opłaca 

rolnikowi
11.45 Telewizyjny koncert życzeń
12.15 Wojna o pokój - wojskowy 

program publicystyczny
12.40 Teatr Młodego Widza-Ewa 

Nowacka "Dzień, noc - pora 
niczyja"

13.40 Magazyn Morze
14.00 Agromarket
14.45 Jak wam się podoba
15.25 Telcwizjcr
15.45 W starym kinie: Rena - film 

prod. polskiej z 1938 r.
17.15 Telccxpress
17.30 Telewizyjny Teatr Rozma­

itości - Somcrsct Maugham 
"Jej mężowie"

19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.05 Jenne (3) - serial prod. ang.
21.10 7 dni - świat
21.40 Sportowa niedziela
22.10 Zmiana - Teatr "Rampa"
22.45 Wiadomości wieczorne

Program II

8.15 Przegląd tygodnia (dla niesły- 
szącycn)

8.50 Film dla niesłyszących
9.50 Program dnia

10.00 CNN
10.10 Jutro poniedziałek
10.30 Program lokalny
11.00 Czar starej płyty (5)
11.20 Wspólnota w kulturze
11.50 Seans filmowy
12.30 Express Dimanche
13.10 100 pytań do...
13.55 Kino familijne: Anna Balerina
14.45 Stanisław Markowski - foto­

grafik
15.00 Połowy na rzece wspomnień 

Jerzego Waldorffa (2)
16.05 Podróże w czasie i prze­

strzeni: Terra X: wyprawa do 
Eldorado" (2)

16.55 Program dnia
17.00 Studio sport
1730 Bliżej świata
18.30 Za chwilę dalszy ciąg progra­

mu - Wojciech Mann i Krzysz­
tof Materna

1930 Galeria Dwójki: Jacek Waltos
20.00 Koncert pojednania i przy­

jaźni
21.00 Miss Polskimi (1) - półfinał 
2130 Panorama dnia
21.45 Romanse (6-ost.) "Emily"
22.45 Miss Polski *91 (2) - półfinał
23.15 CNN

Odgłosy Bitwy...

- W najbliższą niedzielę, o godz. 
13.00, rozpocznie się msza św. kon­
celebrowana w kościele pw. św. 
Piotra i Pawła przez ks. Kardynała, 
Metropolitę Wrocławskiego H. Gul- 
binowicza i Ordynariusza Polowego 
W.P. ks. Sławoja L. Głódzia. Udział 
w nabożeństwie wezmą m.in. parla­
mentarzyści oraz Wojewoda A. Gla- 
piński.

W sobotę 13 kwietnia o godz. 
10.00 w Szkole Podstawowej nr 11 w 
Legnicy odbędzie się VII Ogólno­
polski Turniej Łuczniczy. Okazją do 
tego spotkania jest 750 rocznica 
Bitwy pod Legnicą. Zapraszamy!

Proponujemy udział 
POZIOMO:
4. LEGNICKI HOTEL
8. RESTAURACJA OBOK KINA 

"OGNISKO"
9. JĘZYK MASZYN CYFROWYCH
10. WARNIK BŁYSKAWICZNY
13. CZĘŚĆ, SKŁADNIK
16. KARETA
17. ZIOŁO
19. SZKÓŁKA LEŚNA
22. DYMI NAD HUTĄ
23. JEDNO Z LEGNICKICH BIUR 

PODRÓŻY
24. WYSTAWIANA W TEATRZE

PIONOWO:
1. DALEKO OD NASZEGO MIAS­

TA
2. FIGURA GEOMETRYCZNA
3. LEGNICKI PRODUKT Z OWO­

CÓW
5. POTYCZKA SŁOWNA LUB 

ZBROJNA
6. ZASADA, KANON
7. ZAKŁAD PRZY UL.RÓZY LUK­

SEMBURG
11. LEGNICKIE OSIEDLE MIESZ­

KANIOWE
12. JAR, PARÓW
14. CZŁOWIEK NIEOKRZESANY
15. ZAKŁAD KOŁO HUTY MIEDZI
18. LEGNICKI KLUB SPORTOWY
20. ROZŻARZONA CZĄSTKA
21. CHLUBA, CHWAŁA

"ZBIGNIEW"

Sobota

Program I

7.00 W sobotę rano
7.45 Tydzień na działce
8.15 Piłkarska kadra czeka 
835 Ziarno
9.00 Wiadomości poranne 
9.105-10-15 oraz "Było

bie życic" - Trawienie" 
1035 Język angielski dla dzieci
10.40 Na zdrowie - program

kreacyjny

Zapraszamy do zamieszczania ogło­
szeń i reklam na łamach Gazety Leg­
nickiej. Ceny promocyjne: ogłosze­
nia drobne - 2 tys. zł za słowo, ogło­
szenia ramkowe - 5 tys. zł za lcm~ 
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LSGMJCKA

TEATR DRAMATYCZNY 
WLEGNICY

"Brel" widowisko muzyczne sob.
godz. 17.00 i niedz. godz. 18.00,

Kabaret "Droga" sob. i niedz.
godz. 21.00

KINA
Ognisko - "Uznany za niewinnego"
(USA) 15 1.
Piast - "Płonąca kobieta" (USA) 18 L

KURS WALUT 
Piątek 12 kwietnia 1991 r.

USD DM
NBP 9310/9690 5538/5764
PKO 9400/9520 5650/5850
Kantor
Lenina 14 9400/9450 5710/5790
Targo­
wisko 9400/9500 5650/5750

Fraszka dnia

Czy walka władzy z handlowcami, 
zakończy się jak z.... Tatarami?

KALLO, SŁUCHAM?
-AVA

Pierwsze notowanie legnickiego 
rynku plytowo-kasetowego roz­
poczynamy od propozycji firmy 
AVA (DH ul. Rosenbergów i pasaż 
ul. Izerska). Co jakiś czas będziemy 
zmieniać nasz punkt informacyjny, 
aby zabawa nie była nudna. Zatem, 
zaczynamy!

W ostatnim tygodniu sprzeda­
wano w AVIE:
płyty compactowe:

1. SOYKA - "Acoustic"
2. BUDKA SUFLERA - "Za 

ostatni grosz*
3. LAD Y PANK - The best" 

Informator miejski

Pogotowie ratunkowe - 999
Straż Pożarna - 998
Policja - 997

. Pogotowie Gazowe - 992
Pogotowie 
Wodno-Kanalizacyjne - 993
Pogotowie Energetyczne - 991
Pomoc Drogowa - 981

Informacja PKP - 910
Informacja PKS - 936
Informacja WPK - 237-58
Informacja Celna - 208-63

SZPITALE
płyty analogowe:

1. SOYKA -"Acoustic"
2. ARMIA - "Legenda"
3. Pretty Woman - muzyka z 

filmu
kasety magnetofonowe:

1. SOYKA-"Acoustic"
2. Polskie Orły
3. KSU - "Ustrzyki"
Cieszy duża popularność Sta­

nisława Sojki, w kontekście jego 
przyjazdu do Legnicy (21.04). Leg­
nickich orłów też u nas dostatek!

Na koniec niespodzianka. 
Wśród Czytelników, którzy nadeślą 
odpowiedź na pytanie: dlaczego 
kupiłem Gazetę Legnicką? - rozlo­
sujemy kasetę z Sojką! Czekamy 
tylko tydzień.

całodobowy dyżur ginekologiczno- 
położniczy ul. Jaworzyńska 157, 
pediatryczny Szpital Iwaszkiewi­
cza 5, oddziały wewnętrzne Szpital 
przy ul. Reymonta 19, oddział 
zakaźny Szpital przy ul. Nowotki 39, 
ostry dyżur chirurgiczny Szpital 
ul. Murarska 5

APTEKI

ul. Izerska 35 tel. 64-787

(masz1 * * 4 5 6 7

Na fali

14 kwietnia o 12 w mrl (68-9 
mhz) będzie okazja do przypom­
nienia kilku starych legnickich 
zespołów rockowych. Usłyszycie 
m.in. DZIAŁ ZBYTU, STREFĘ 
DESTRUKCJI i URZĄD CEL- 
NY.

KRONIKA

Wczoraj Wojewoda A. Glapiń- 
ski spotkał się z Dyrekcją i Zespołem 
Artystycznym legnickiego Teatru. 
Co prawda, żadne konkretne us­
talenia jeszcze nie zapadły, ale 
nastąpiło największe, jak do tej pory, 
zbliżenie stanowisk. N
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